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t, (Pełnych lał d w l, polska ludność ronotnicza 
’ Sląska żyje w  najstraszniejszych warunkach, 

c? 0 jej duszę trwa walka, i>o o skarby ziemi, 
twardą dłonią w ydobyw a eolski robotnik 

i a‘Ji“ ga kapitał całego świata. Jesteśmy świad- 
atlU ó h y 'n e j, najpiękn ejszymi frazesami ap- 

^Zonej gry, której ofiarą ma paść ludność 
J mego sLąska, w  dniu t. zw . plebiscytu.

Na czele handlarzy, którzy chcą sprzedać 
. Ponowną niewolę narodow ą i kapitału cżło ł 

-yleka, aby za tę cenę kupić niepomierne bo- 
jpctwą węglowe i przem ysłu stoi nnędzvnaro- 
." * 7  kupiec angielski, który za pośrednictwem 
M ’ cli d plomatow sonduje grunt, która z zabie- 

j^lących o  posiadanie Górnego Śląska stron wię- 
^ j  zapłaci W tedy Anglia zgodzi się na takie 

afunki plebiscytu, które kontrahentowi zape-

W AR ZAW A 1 gr. O !  w ł.) Wc zora sz 7 wys/ą
pienie w Sejmie min. spr. zagr. Sapiehy w sprawie 
rozporządzenia kardynała' bctram a wywołało 
wśród posłów przygnębiające wrażenie. Dzisiejszy 
„Robotnik" pisze z tego powodiu, ż ; występ ten 
był skandaliczny. Stmieha nie wię co należy mówić. 
Z  jego przemówienia OKazuje s.ę, że wcale nie znał

listu Bertrama. Posłowie słuchali tej mowy z  nif*- 
smakiem- odzywały się gwizdy, na sali zapanowała 
trwoga i wstyd. Cata prasa demokratyczna war­
szawska gwałtownie atakuje Sapiehę, a dzień wczo­
rajszy nazywa jego klęską. Prasa, narad* dem 
milczy '

\ - c -

S p r a w a  r o k o w a ń 1 p o k c 5 « ' j r ł d h .
Z  KOMISYI SPRAW  ZAGRANICZNYCH

A pomyślny jego wynik. 
LTa-3

v  __
h Targ z Niemcami widocznie został dobity, 
j ,0 koalicva, m e w yłączając „sprzy ja ją ce j" nam 
, rancyij; zgodzRa się, aby w  głosowaniu ple- 

3cyiowenr wzięli udział Niemcy urodzeni, czy 
“ ^Jnąieżiu do  G feląska, którzy z tego kraju 
^y^trigrowali, lub nigdy W nim nie mieszkali. 
' 'ych  Niem ców ma być nrzeszło 300.Q0Q zor­

ien tow an ych  już i przj gotowanych przez rząd 
rąósłd. Za  wolą koalicyi mają w ięc o  przy- 

j .  °ści tego kraju decydow ać ludzie, których 
c 1 nim prócz metryki nie łączy, 

p. . jesteśm y świadkami te 1 samej tragikonie- 
jak na Śląsku Cieszyńskim. Tam Czesi ku- 
Drancuzów, tu Niemcy zapłacili Anglii, a 

b , , , . £ °  sym patycznego, „bezinteresow nego" 
E , 1 ideowym pouuukarni kierującego się towa 
^ s in ja  przyłącza się now y sojusznik, może 
t„ Jrr"  ie j spodziewany, k ościół rzymski, przez 
h, m iejscow ych reprezentantów i specyal- 

 ̂ wysłannika stolicy apostolskiej. 
ilrnc że Polska ma wszystkie argumenty 

^ lud Śląski jest w olbrzym iej więk­
s i  Polsiu, a to musi decydow ać o  jego pań- 
pa4° ^ ei przynależności, mimo, ż« Polska jest

WARSZAWAf (lei. wł.) |  grudnia. Na po­
siedzeniu'komisy i spraw zagrar‘CZ. wicem- Dą­
browski przedstawił w sprawie wymiany jeń­
ców projekt umowy dodatkowej, ustalający sze­
reg postanowień do paraar. 7, umowy prelimina- 
rjjnej.

Poseł tow. Perl interpelował ministra Sa­
piehę w spraw.e ni© informowani? seirru o prze- 
Li gn rokowań pokojowych. Przemawiali Grab­
ski, Sevda, iow. Barlicki i Dubaoowicz, któ­
ry zaznaczył, że prez. Witos nie zastosował sie 
do polecenia, aby Dabskiego zastąpić Wróble­
wska m.

Pos. Dębski wskazał n? to, że Dabski ucho­

dzi w  Rydze za bezwzględnego rw oieu n ibt po  
kom. <•

Min. Sapieha w yjaśi ia, że Dąbskl nie tb cia ł 
jechać do Rygi, ak. jako urzędnik ministerstw? 
uległ otrzym anym  poleceniom , zastrzegł sobie 
jednak, że ktżdej cŁwib’ będsio m ógł pow rócić 
jeżeli jego  postępowanie spotka się % m ezado- 
wolem em  w  klubach sejm ow ych.

Pos. Jabłonowski (nar. dem .) postawił w nio­
sek, potępiający Dąb sinego, alo no wyjaśnieniach 
Sapiehy wniosek cofnął

Pos. tow. Earbcki podda! rzeczow o; kryty 
co pracę delegacyi pokojow ej. —  Uchwał nic 
powzięto żadnych.

y '  '^n» do przesady kałolickióm, państwem, 
 ̂ ” rcm sejm  suwerenny nawet w konstylucyi 

Qaj* kościołow i rzjm skiem u uprzywilejo-
>5 "tanowisKo, Rzym  fto ł ca  apostolska, 
lac^ r a,iĄca o nas tylko w  rozczulających chwi- 
tesi 0^kk ru świętopietrza, staje po stronie pto- 
Cy n ^  Drus, łączy sie z „bezbożn ą" Fran- 
ti(, CA papiużoy. ’ Anglią, aby przyczynić się 

1 uli?, katolików polskich z G Śląska pod 
.z^ ..protestancidego" Berlina.

osiatrich  tygodniach toczyła  się w sej- 
Ó»j wa dyskusya nad stosunkiem kościoła  
lir^j'1anst va, a w  szczególności kościoła  kato- 
(tow r  do. _Polski. Alówcy z lew icy sejm owej 
A r ' v 2apiński) z dokumentami historycznym i 
łój, ' u wykazywali, że papieże pobłogosław ili 

że w ich oczach  ODryszkami byli po- 
C(j / C' > ginący o  wolność, b o  i carska w łaaza 

‘Sa pochodzi, twierdzili ów cześni papieże. 
burz-* i się narodowa prasa, zatykata sobie 

< ' suicnu, dow ocya W Puisce, l>o ua druzgo-

Z m ia n y  »  tfeEegasyl p o k o jo w e ].
W ARSZAW A (Tel. w ł.) 1. grudnia M inister-. cyi Ina być odw ołany, a następcą jego  kedzi© 

stwo spraw zagr w ysłało sw oich m ężów  zau a- LukaJt w icz lub Janikowski, 
nia Łnkasiewjcza i Ledowiczh.Sekictarz delega-| —

O peretkom  y  a m b s s ą d o r  o d w o ła n y  ?
W a RSZAW A . (Tel. w ł.) I. grudnia. Dowia [ walskl ma być odwołany, 

duję się, że am basador przy Watykanie p. Ko

Z d e m a s k o n r. O f > z s z e r s ( i v  e n d e c k ic f i.
W A R SZA W A . (Tel. w ł.) 1. grudnia. Na po wynika, że że naczein© dow ództw o ma w  całośc* 

siedzeniu kom: syi wojskowej pułk. Laudański dal 12 sam ochodów , z czego 10 ‘jest na froncie, 1 
odprawę endeckiemu posłow i SOitykowi, który zepsuty w  naDrawi© a 1 do dyupozycyi Naczel- 
zarzneir adjutantowi Długoszewskiemu nadtiżycie nego W odza. Pułk. Laudański uważa insynuacye 
sam ochodu wojskowego dla celów  prywatnych Sołtyka jako oszczerstwie i 'nadużycie poselskiej 
(rzekomo w najgorętszych dniach odw oził samo- oorony słow a, 
chodom żonę do Krakowa). Ze sprawozdania

cąęe w -w od y  socyalistycznego m ów cy, nie m o­
gli m aJeźć odpowiedzi.

f Sejm uchwalał uprzywilejowane stano­
wisko dla kościoła, biskupów sadowił na wiryl- 
nycb senatorskich krzesłach, ale jeszcze ni© prze­
brzm iały echa m ów sejm owych, gdy jak piorun 
spada na naiwnie ufną opinię w  społeczeństwie 
ukaz wydany w porozumieniu z wysłannikiem 
papieża, który zabrania księżom G Śląska bra- 
lue udziału w akcyi plebiscytowej bez pozw ole­

nia hakaty stycznego b skupa z W rocław ia. Na­
turalnie, żaden p< 3ki ksiądz takiego pozwolenia 
nie dostanie, ale otrzym ają je  niem ieccy, którzy 
i tak stanowią 80 proc. wszystkich tamtejszych
księży.

jak  we wszystkich krytycznych wypadkach, 
Rzym  katolicki staje frontem przeciw Polsce, 
przeciw sprawiedliwości, a za brutalną siłą, na 
służbie irym arczącego duszą rudzką Kapitału,



" — :---------------- T r ~   '

g ło s o w a n ia  n c d  k o n s t y t u c ją  
o d r^ rszo n f' d p  s f^ c z n c a  ‘(921»

W ARSZAW A.. (Pat.) 1. grudnia. D zienniki,sejm ow e trw cć będą do Jnla 23. stycznia 1321. 
podają, że termin głosowania nad jconstytucyą Przez czas feryi, będą prawdopodobnie pcaco- 
zosiał przesunięty na czas pośw iąteczny. F eryelw ały  niektóre

P e r t i* a k ia c y e  ifJ s p r a w ia  j e s r cwsjm
      _  m sm m n m

ibroni m ię d z y  P o Eską  a  , itw ą .
KÓWNO. (Pat.) 1. grudnia (Litewska A- 

genćya telegr.) Koalicyjna komisya kontrolna, 
która pow róciła  do Kowna, pertraktowała z 
przedstawicielami rządu litewskiego yi sorawie 
ostatecznego zawarcia zawieszenia broni. D o­

tychczasowe prepazycyo komisyi zostały przez 
Litwę i przez Polskę odrzucone.

Komisya poczyniła nowe prcpozycye, któ­
re są obecnie przedmiotem omawiania.

F s ^ te s t  IcsręSy p o ls k ic h  n a  G. Ś lą sk -sB
MEMORYAŁ DO WATYKANU.

BYTOM. (Pai.) 1. grudnia. W czoraj odbyła 
się tu konferencya polskich księży Górnego Ślą­
ska, celem  zajęcia stanowiska w obec znanego 
już listu pasterskiego kardynała Bertrama, za­
kazującego księżom udziału w akcyi plebiscy­
towej. Na konferencyi', na której obecnych  było 
92 księży postanowiono zw rócić się w tej spra­
wie z memoryałem do Watykanu i uchwalono 
rezolucyę następującej treści:

Księża Górnoślązacy, należący do sekcyi te­
ologicznej śląskiego z wiązką, akademickiego, 
zgromadzeni na konferencyi w Bytomiu dnia 
30. listopada 1920, wyrażają niezachwianą wier­
ność do kościoła, jednakże nie. m ożem y (pie w yra­
zić naszego głębokiego ubolewania, że to roz­
porządzenie w yszło  w tak naprężonej chwili, w  
przededniu plebiscytu, albowiem w skutkach 
swoich stanowi to rozporządzenie ustawę wyjąt­
kową na niekorzyść ludności : duchowieństwa 
polskiego i przyczynia się do większego jeszcze 
rozgoryczenia umysłów, do niezgody wśród du-

KFADZ1EZ W  MUZEUM

chowloństwa i ludnośej i przyniesie szkodę ko­
ściołow i. Dlatego też poczynim y odpowiednie le­
galne kroki*1,aby to rozporządzenie zostało znie­
sione lub zmienione.

Rów nocześnie oświadcząm y, że nadal stać 
będziemy wiernie i wytrwale po stronie ludu 
polskiego w tem przekonaniu, że w ten sposób 
najlepiej przysłużym y s 'ę  sprawie kościoła.

DO KARDYNAŁA DALBÓRA.
BYTOM. (Pat.) 1. grudnia, Konferencya księ­

ży Górnego Śląska w dniu 30. listopada 1920 u- 
ehwaliła w ysłać na ręce- prymasa Polski ks 
kaidynała Dalbora następującą depfeszę:

My księża polscy Górnego Śląska zgroma­
dzeni’ 'dnia 30. listopada 192C w Bytomiu, wyra­
żamy naszym  pom ocnikom , księżom wszystkich 
dyecezyi polskich szczrą i gorącą podziękę za 
ich pracę dla ludu górnośląskiego i ośw iadcza­
m y, że z pow odu . naszej szczupłej liczby, dal­
sza pożyteczna praca tych księży jest metylko 
pożądana ale i konieczna. ’ /

ClhJopS g ć r n p ć lą s c 7  pTzeośtrj k i^ d y n s ł.
B ert r a m o w i.

BYTOM .1. gr. Dziś odbyło się w  Bytomiu 
walne zgromadzenie delegatów Kółek rolniczych 
całego Śląska, w którym wzięło udział z górą 2000 
osób. (przynajmniej po jednym delegacie z każdej 
z gmin). Zebranie zagaił Prezes Kołek Kupiłaś. 
Przedstawił on dotychczasowy ucisk chłopów gór­
nośląskich przez rząd pruski, który wszelkie dąże­
nia i zabiegi chłopa polskiego na G. Siąsku do 
zorganizowania się (tumił w zarodku. Dopiero w 
ostatnich 2 latach można było/ myśleć o organi- 
zacyi zawodowej rolników. >

Po Ucznych przemówieniach przejęto następu­
jące rezolucye. 1. Protestujemy przeciw rozporzą­
dzeniu kard. Bertrama zakazującemu duchowień-

stwu (naszemu brania udziału w pl:biscy- 
towej, uważamy je za niesprawiedliwe i krzywdzące 
ludność polską. Oświadczamy, że my się nie pod­
damy! i izwrauamy się do Rządu polskiego z pro­
śbą, by dołożył wszelkich starań i zabiegów u sto­
licy apostolskiej, aby to krzywdzące Polaków G.: 
śląska rozporządzenie, nie weszło w życie. 2. Pro­
testujemy przeciwko przyznawaniu prawa głosu w 
plebiscycie emigrantom, gdyż ci nietylko sfałszo^ 
waliby wyraz woli mieszkańców G. śląska, ale 
mogliby sie stać przyczyną poważnych rozruchów. 
My pragniemy plebiscytu spokojnego wiernie odda­
jącego wolę ludu górnośląskiego.

—on—

F IoissłyŁ ucya p r i
U s t a w a  o  o d ł ą c z e n i u  h o ś c i

BFRTiTN. (Pat.) 1. grudnia. Na dzisiejszein 
porisdzeniu pruskiegc zgromadzenia narodow e­
go przvję ‘ o konstytucyę pruską w imiemiem gło­
sowaniu 280 głosami przeciwko 60, przy wstrzy­
maniu się 7 czł.omców-, ad głosowania.

a sk a  Łs^EiTJpsIcriSc
o ła  o d  p a ń s t w a  u c h w a lo n a

Ustawa o odłączeniu kościoła od państwa 
przyjęta została ostatecznie w imiennem głoso­
wania 196 głosami przeciw 137, przy jednym  
wstrzym ującym  się od głosowania.

---♦ ---

Francya przqciw nam.
't . PARYŻ.. ! .  12. (Pht.) Prezj-dent ministrów 
Leygues przybywszy z Londynu udał się natych­
miast do ministerstwa spraw zagranicznych. W obec 
dziennikarzy prezydejnt Lleygues podkreślił z za­
dowoleniem porozumienie osiągnięte w kwestyi Gór 
nego Śląska.

—  :y  )

POS. DĄB AL 'ARESZTOW ANY. 
WARSZAW A l.gr. (tęb wł.) Z  Tarnobrzega

donoszą, że wydany sądowi przez Sjm pos. Daoal 
został aresztowany.

——O—
KURS MARKI POLSKIEJ.

GDAftSK. (Pai.) J grudnia. Kurs marki 
polskiej wynosił dziś 13‘25, przekazy na War­
szawę 12‘25.

KRAKÓW. (Pat.) 1. grudnia. W  o ,!o -d :ctl 
d n a ch  skradziono w Muzeum Czapskich ty! Kr 
kpwie 2 obrazki roboty francuskiej z XVIU- s ‘ 
(m alowidła pod szkłem) przedstawiające sceW 
biblijne. Jeden obrazek przedstawia zabicie A j) , 
(26/35 cm .) drugi wypędzenie Hagary (25/35 csW

WYKONANTE WYROKU ŚMIERCI- 
KRAKÓW, (Pat.) 1. grudnia. W czoraj P® 

południu na podwórzu więzienia przy ul. 
teluppicb wykonano wyrok śmierci na poapd _ 
W ładysław ie Ludwiku Pańczyszynie, false 
sowskim, skazanym niedawno w W arszawie r 
karę śmierci przez rozstrzelanie, za zbrodm 
sprzeniewierzenia pieniędzy depozytowych.

 --

W ID Z IA Ł  TEOLOGII PROTESTANCKIEJ.
' W A RSZA W A . (Pat.) 1, grudnia. Dziś n a stą ­

pi tu uroczyste otwarcie nowego wydziału te*r 
logii protestanckiej na uniwersytecie warszaW 
sldm. W ykłady inauguracyjne w ygłoszą orot- 
Edmund Burscho i  prof. Jan Szeruga. :

O N A W TĄZANIE HANDLU -WYMIENNEGO 2 
RGSYĄ.

> jWARSytAłWA. (Pat.) W obec zbliżenia S’c. 
chwili zawarcia ostatecznego pokoju z R osy ’, s° 
wiecką Centralny Związek polskiego przemysłu Gó\' 
nictwa, handlu i finansów w porozumieniu z n®' 
nisterstwem przemysłu i handlu rozpisał ankiej? 
do wszystkich poważniewzych instytucyi gjspouań 
czych celem, poinformowania się zarówno co 1 c> 
towarów, które możnaby z Rosyi sprowadzić jak 
też co do tych, które1 możnaby z pożytkiem 
kraju do Rosyi wywozić.

O POŻYCZKI DLA RZEMIEŚLNIKÓW 
W ARSZAW A./ 1. ( gr. (Pat.) Komisya pr2 

mysłowo handiowa uchwaliła wniosek o wezwań1® 
rządu do udzielenia pożyczek ulgowych d a aro 
cnych przemysłowców .i rzemieślników w suit 
200 , miljcsnów >uareL na ćo/o * Opłacalnych 
ratach w ciągu’ lat 10. Pożyczki wynosić wint1- / 
od 25000 do oOGOO i od 5000u do lOOOOo Mk.

 —
KRADNĄ JAK ZA CARSKICH CZASÓW.

' W A R S Z A W A  i .  gę. (teł. .wł.) Sawinko^ 
nrzewoon. rosyjskiego komitetu w W arsow ie za* 
rządził iesro likwidacyę. bo w\krvtc w n * ! 
mie nadużycia Niejaki Czerkowski m.ał roztrw*| 
nić 27 mil. mk. pizeznaczonych na rosyjski czeT 
wony krzyż.

' ■' i
" UKŁADY ANGIELSKO- .ROSYJSKIE.
PARYŻ. (Pat.) 1 grudnia. „Journal", donoSj 

z Londynu, że wczoraj wręczono RrassiuoW 
projekt traktatu handlowego angielsko- rosyj­
skiego, zatwierdzony przez rząd brytyjski. rfL* 
sin przetelegrafowat ten projekt natychmiast 
Moskwy

, LIKWTDACYA Y/RANG.LA.
PARYŻ. (Pat.) l .  gntdnia. Gen WranC®1 

ośw iadczył, że gotów jest przyjechać do Pa O’' 
ża, by s’’ ę naradzie nad użytkowaniem iego **r 
mii, która po zupełnej reorganizacyi liczyć ^9 
dzie około  7G.000 ludzi.

k, _ ♦ « . —  *
NARADY POGROBOWCOW ROSYJSKICH- ^

PARYŻ. (Pat.) 1? gruduia. „E ch o dc Patif^ 
podaje, że od by ło  sm w Paryżu pierwsze posl®j 
dzenie byłyer członków -D um y i rozmaitych 
sobi itości rosyiskich, bawiących obecnie w Pf 
ryżu. Posiedzenie to m iało na celu w yw oła®1 _ 
zmtany zapatrywań u osób  należących do b;’ r 
dziej opozycyjnych  obozów . Dziennik z a z n a j  
że idzie, tu o wysunięcie na arenę puli tycz® 
Kierońskiego, którego obecna działalność &' 
wydaje się już podejrzaną niektórym kołom  Tt 
syyjsl.i.n w Paryżu.

— ---
ZAMACH N A FABRYKĘ AMUNICYl- .

POLDI1U. (Pat.) 1. grudnia. W  M edyoU j^ 
w yleciała w powietrze fabryka amunicyi- ^ 
tąd stwierdzono 10 zabitych.
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RtfflD.Grfli/Di‘gLlJ w y ś w i e t l a

od czwznKu linia 2. uaL k  Lr.
-  Wspaniały włoski szlagier w  5 ciu wielkich aktach pi. t  16Gć

Kosztowności bożka Kfcamy
<o* i d k'na n e  bacząc na koszta wprowadził niebywałą dotychczas w *vmże kinie n a w *  u ó  d'a P. P. mi* 
itrt muz 1 dla m,ie2° spędzę iia cza*u, gdyż zaangażował ha cały sezon zimowy peł«y zespół muzyczny, 
u01 k nceituje codzienn e od godz. 4—6:30 a od 6'30 —10 'WUJ' f i  u *  fW 'W& A  TKT żft

nce*t muzyk,' salonowej poa batutą znanego kapelmistrza "  - JKJp. “ w1 x »  Sm  m iirJl x m .iW  J$k■*
5 Potz tek w dnie p o * s eanie pu ktua nie o godz. 
* ■  mi e ogrzana — Krytyków prosimy o octn^.

4-teJ — w niedzielę 1 święta o godz. 3 ciej. 
Z poważaniem Z  A  R  K  Ą  O .

!

P re z y d e n t W itos o górn ym  Ś ląsk u .
Redaktor „L e  Joum a' de Pologne" najął 

Czoraj dłuższą rozm ow ę z prez. min. 'W ito- 
w sprawia aecvzyi Rady am basadorów o Jer- 

^ u ie  plebiscytu na G. Śląsku.
, brez. min, W itos żywo, i kategorycznie wy- 

nadzieję rządu polskiego na pomyślne dla 
°lski wryniki plebiscytu, nie k -y jąc truanosci.

—- Naród polski —  m ów ił p. W itos —  z 
j elką radością przyjął w iadom ość o  zbliża­
łbym  się tenn.nie plebiscytu, albowiem  od mo- 
jd\vi© najprędszego załatwienia tej sprawy za- 
e2ne jest ostateczne załatwienie sprawy gra- 

zachodniej Polski, 
p Rezultaty plebiscytu nie m epokoia rrnie, 
o ó n j  gląsk to iedna z naistasszych ziem pols- 
, ' hi i pozosta ł dc głębi pdlski, pomimo to, że 
,y l oaerwany 0C1 pnia macierzystego od wie­
ków

Oczekujem y ze spokojem  rezultatów plebis- 
z warunkiem. że ententa nie skłoni się na 

p o i ię  żądań Niemców i nie dopuści do głosu 
, zw emigrantów. Kładę n ac sk na wyrazy — 
f s  zwanych, gdyż dośw .ndczem e z plebiscytu 
^^zurskiego, ra u czy io  mńie, co Niemcy rozu- 
^ e ją  pod temunem „em igrantów ". Operując tak 
*^anemi emig -antami, Niem cy gotowi sa dos­

tarczyć 400.000 głosuj ącycn.
W rzeczyw istości na zasadzie statystyk? w y­

borów  do parlamentu Rzeszy, odbytych w roku 
1919, wiadom o, że na G. Śląsku jest conajmniej 
330.000 w yborców  niemieckich. A  w ięc gdyby 
zgodzono się na głosowanie tak zwanych „em i­
grantów" niem ieckich, szanse Niemiec zostałyby 
podwojone.

—  „A  czy pan sądzi, —  pytał j». Vauchei, 
—  ze Dtez Górnego Śląska Niemcy będą w  stanie 
zapłacić swe długi? /

Prez. W itos odpow iedział:
—  Niemcy zdołali wm ów ić, niektórym z 

pośrod państw ententy, że bez G. Śląska nie 
będą w  sianie zapłacić długów . Jest to niezgo­
dne z prawdą. Z  wszystkich państw, które pro­
w adziły wojnę, Niemcy jedynie r.ajmnlej bezpo­
średnio ucierpiały, f Jyż poza skrawkiem Prus 
W scnodnicłi żadna inna z prowincyi b. Cesars­
twa niem ieckiego nie uległa inwazyi.

Niemcy posiadają miliardowe bogactwa.?, 
Niemcy jedynie poza Anglią reprezentują naj­
bogatszy kraj w  C u ropie.

Na zakończenie prez. ir.m. W itos ośw iad­
czył, że Śląsk Górny w  rękacb polskich, bę­
dzie gwarancyą przyszłego pokoju ;1

Klei* a  P o lsk a .
7 powoda dyskasyf, stoczonej niedawno 
Sejmie ponnęazy posłem soeyłlistycznym 

' łŁpmskim a posłewi arcybiskupem Teodorowi- 
-*etn n4 temat siosunnu Rzymu do Polski i 
*ianowiska kleru galicyjskiego w czasie wo,ny, 
^rzJ’toczymy opinię naczelnego feljetnuisty ,R_e 
^'Pospolitej", Jeib-organu ks. arcybiskupa 

Adolf Nowaczyński pisze w numerze drugir- 
»Libemm veto“ : .Stanowisko kuryi Świętej w 
e Wojnie europejskiej było —  wyznajmy szcze-

dcculicoxe, kompromisowe i fatalne...
aPież poprzedni, jak i obepny, tak dla sprawy 

£°lskiej jak i dl* sprawy Koalicyi, Żywili UCZU- 
r' - ledw C letnie- Kurya święta utrzymywała 
® afy kontgkt z Berlinem i Wiedniem i pofoie- 

roszelkiemi silam i dynsstyę habsburską..
atego me pora dziś wygłaszać zdania zaiatn-

,  cz&suw 
«yć 
h>

j3ce His-paniij j pragnące ala Polski atmosfery 
r>"sow saskich. .Gdyby Polska przestała 

katolicka, przesiałaby ikln: ć“ jest 
frazes bardzo z w etrzafy i bardzo 

^ykow ny. Kier nasz, tak wyższy, ,iak niższy, 
toien wogóle zachować się skromnie wobec 

* ś°, że w czasach okupacyi nie w jd .ł  z łona 
J ego ani jednej (ani jednej, arcybiskupie Te-

0ro\i|Cin I —  przyr>. red.) postaci na miarę

posągowego kardynała Merclera... Podczas gdy 
w B.łgii przeszło 150 księży poszło do więzień 
prusackich, u nas wielu księży poszło najmepo- 
trzebaiej do aktywistycznej polityki, a na przy­
jęciu u konsula pruskiego we Lwowie w r. 1916, 
w dzień urodzin cesinza Wilhelma, świeciło 
swą obecnością trzech arybishupów (jeżeii 3-cb, 
to był i Teodorowicz— przyp. red.). Gdyby nie 
nieugięta postawa... biskupa usieciw Sapiehy .. kto 
wie, czy cały kler nie poszedłby z» przykładem 
podróżującego do Cnnassy berlińskiej ex-regenta 
Kaaowskiego i jeszcze bardziej nie zdpskredyto*
wał moralnie hierarchii fcatolichisj w Polsce.

.Dlatego radzimy pi>ści^g|i*»ość i rezerwę w 
enuncyscysch politycznych urszynr auszpaste- 
rzom, dziś .e 'c ’,e. * militans* jest nie na miej 
scu... Dyskusya zaprowadź łaby zbyt daleko i 
odkryła by rzeczy zbyt bolesne.

Dodajmy od siebit, ia zacb iwała oię w .Bęr- 
liner Iliustrirte Zeitung* szacowną fotografia z 
czadów odzyskania przez Ausiryaków Lwowa, 
na której tc fotografii widzimy księdza arcj 
biskupa Teodorowicza bardzc mile uśmiechnie 
tego i bardzo nule .gawfdzącego 1 samym... feld- 
iri>małsiem yoa Heelz-.nderffesu.

ĵnokratyczno-karoiicka p?rtya 
„Popolari*4 we Właszeih.

. •Frankfurter Zeitnng* zam ieszcza c iek aw y  sr- 
sw ego rzym sk ‘egc korespon den ta  na te- 

u  zm ian w  pog lą d a ch  W atykanu w  spraw ie 
dri&łu katolików  w ty c iu  p oiitvczn em  \ye

v-Wszech
( . 1(J obsadzen iu  R zym u przez p rń s lw o  świe- 

,e og łos iły  w iadze d u ch ow n e  t. zw. .N on  
j P eciu'*> (n ie w ypada), które m ia ło  m epozw alać 
, to ikom  m ięszuć się d o  życia  p o lity cza o-n a ro - 
0 ego n aw ę. przez u zz ia ł w  w y b o ra ch

.Non expedittt nie oznacza stanowczego za­
kazu, toteż papieże Leon XIII i Piu* IX ~tara!i 
uę zmienić je na non licet (nie dozwolone jest) 
lecz i tu nie przewidywano kar kościelnych za 
przekroczenie zakazu, który mpina było ominąć 
gdy tego konieczna okazywała 9 ę potrzeba.

Bo też na tąpdy nowe czasy. Dotychczas 
przeciw non expedit powstawała mała grupa 
konserwatystów, którzy chcieli by katolicy stali 
w usługach re.kcyi podtycznei, w obronie, tro* 
nu i ołtarz?, przeciw tosnącemu duchowi de- 
mokraiyzmu. Kościół miał być esizędr em w 
ręku klas pracujących, które środkami ducho­
wymi miały utrzymać niższr warstwy w uległo­

ści. Próba zain‘cynwania przez grupy postępów* 
w łoi.ie katolików, aby pogodzić kościół z de­
mokracją w azieuzinie społecznej i politycznej, 
nie udoiła się w 1. 19Ó2 reakcyo-zinusila wszy­
stkich krtolików do i\sląpieuia do organizacyi 
.Opera aei Congressi", ^óra  skupiać mia a  ca ■ 
łe publiczne życie katolików, przez co chciano 
zdusić cały ruch dsmokratyczno-katolicki.

Gdy zaś na kongresie bajońskim tej organ- 
zacyi zdawało się, że demokracya zwycięży, kon- 
serwatywny papież Pius X  rozwiązał „Opera def 
wcngressi“ , a petem wszelkie organizacye, w 
których kryły wę jeszcze resztkP duchowych 
czy leż świeckich reprezentantów myśii demo­
kratycznej. ’

Tymczasem jednak roz^ói wewnętrzno-polf- 
tyrzny we Włoszech w^iął taki obrót, te kurya 
uznała, iż lepiej byłoby użyć mas do obrony 
istniejącego porządku. tSzrósł socyslizm, a w r. 
1934 pieratsze potężne st^ejki generalne okaza 
ły, że lud s.ę rusza. Gidiitti p° atrejkach tych 
uczyń# krok na prawo, i chętnie przyjął współ­
pracę katoiikófl', zaś papież Pius X, uznawszy, 
że kościoł nie może już- dłużej .dąsać się", n.e 
zniósł wprawdzie „non ćKpedit*, lecz upoważnił \ 
niektórych b: kupó w do przekroczenia go v  
wypadkach wyjątkowych ku .zbawieniu dusz* 
i w .Interesie kościoła". Natychmiast ieź zorga­
nizowano m«isy -f/bortów  katolickich w .tlnione 
ellełtorale Laiolica" ze stal tem, czyniącym je 
absolutni) zawisłymi od Watykanu. .Uuione* 
wypracowała program, który zawiera już pun­
kty programu dzisiejszego .Popoiari"

Uwolnione od .non ejcpedii" masy wyborcze 
katolicKie jęły wybudowywać organizację ; pow­
stała “R Partito Pcpolare Italiano". Opierające, 
się na trzech kolumnach w swych akcyach po- 
1 tycznych rodzinie, szkole i Org. zawodowych, 
organizacya ta milczy o swych aspiracyach od­
budowania państwa kościelnego i podares a sta­
nowisko narodowo-włoskie. Żąda t; iko .wolno­
ści* i niezależności papieża w wykonywaniu 
swego urzędu duchowego i .wolności nauki*, 
co w;e Włoszech, gdzie szftnlj 8q bezwyznuriio- 
roe, oznacza woln.jść dla korporacyi rrl.gijnych 
zakładania szkół w rówuemi co szkoły pań 

Iwowe prawami.
W  śpiewach społecznych i fiskalnych pro­

gram jest demokratyczny: żąda obrony śrełniej 
własności rolnej, w przeciwieństwie do socyali 
stów domagających się socyalizacyr i postępowej 
reformy po Jalkowej.

Przy zeszłorcsiaycL wvboTach uzyskali .po- 
polari" nadspodziewany sukces, bo uzyskali stu 
.deputatl catteliei* przy poparciu wszystkimi ko­
ło kuryi grupujących się otganizacyi.

Przy estalr.'ch wywłaszczeniach ze strony 
robotników metalowych ośrodki katolickie szły 
razem z klsscwerui; roL>otnicy nie brali njby 
udziału w oLfsadzeniach fabryk, ab pozostawali 
w nich i praćowali. Parłya nie żąda socyaliza- 
cyi przedsiębiorstw ale udziału robomikow w 
posiad&niu oraz kontroli nad niemi.

J/limocfiodem.

CYM BAŁ EWDECKL
Aby podtrzymać puchotniczy żywot cnorującegu 

na brak czytelników „Słowa polskiego'*1 wpadła 
redakeya tego pisma na pomysł zwrbienia naiwnych 
wielkimi *ytułami, swych nieciekawych wypracowali 
Ale pech prześladuje to nieszczęśliwe pisn.o, bo 

im w.ększymi czcionkami drukuje tytuł, tem on 
jest głupszy v

We wczorajszym porannym numerr; znajdu­
jemy np. tasi PPS. łączy się z komun'karami nie­
mieckimi na O. Śląsku, a!bo taki „Daszyński za 
przepaścił snrawę Siąska Cieszyńskiego". -\

Wprawazie/ z tekstu pod tym;' tytułami za­
mieszczonego nic podobnego nie wynika, ale có? 
to szkodzi. Liczy sj^ przecież; na głupotę czyiel- 
nisa, a temu tylko tyiuł'. wielki łkwi w głowie'. 
Dziwi nas tylko ten sposób redagowania, bo po­
dobno to pismo przeznaczone ject dla inteligencji.

Podpisujcie polską p:życzkę pahst<
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J f o w i n i f d n i e .

Lwów. 2 grud nia.
REPERTUAR TEATRU MtEJSKJEGO w e  I.WOWIE:

Czw irtek 2 grudnia o 7 wieczór .Manewry jesienne*
komedya.

Piętek 3 grudnia o  7 wieczór .Papierowy kochanek* 
komeaya.

Socota 4 gru 'nia o godz. 3‘3C pOpof. .Pan Da-
mazy-, k medyL.

Sobota 4 grudnia o godz.7 wieczór .Otello*, opera.
Niedziela 5 grudnia o godz 3'dO pop, .Południca",

dramat.
N i s 5 grudnia o  godz. / wiecz. .Rozwódka*,

opersti.a. \
Po iedzistłek 6 ę-aidnia o  godz. 7 wieczór .Cvga- 

nerya warszawska*, sztuka w 4 antach Adolfa Nowa- 
ezyż k e o — nowość.

Wvt i b ! grudnia o godz. 7 wieczór .Lakne*, ooera.
Środa fi ^rudnia o  goaz. 3 popoł .Koriyan* poe­

mat dramatyczny. $ 1
Po kardem przedstawieniu wieczornem czekają 

wozy tramwajowe do użytku Publiczności we wszystkich 
kierun*ach.

— j
Biuro końce towe M. Tcerka W piątek 3 grudnia: 

Stanisława-Kor u, n-.zv nul. owsie u: Wie' zór p.cśm.
<590—2

Podziękowanie. WRaniom artystkom teatru 
miejskiego, pnie l cenie Ladosiównie i Franciszce 
Platównie oraz Wpatiom artystom Hermanowi Hor- 
nerowi, ] .eonowi Jeleńskiemu, Stanisławowi Lare- 
wirzowi za odśpiewanie pieśni i deklarttacyi i P. 
Wojnarowiczowi (kapelmistrzowi teatru) z i  akom­
paniament i solo fortepianowe na Wieczorze W o- 
kalno-dekiainacyjnym; który się odbył ubiegłej nie­
dzieli w  sali Izby Rękodzielniczej z okaz/i dwu­
letniej rocznicy oswobodzenia Lwowa z pod wro­
giego najazdu, składa Komitet S+owarzyszenia In­
walidów Polaków na wschodnią Małopolsko ser­
deczną podziękę. •

Pogrzeb wicepr. m. Krakowa (Pat.) W e wto­
rek o  godz. 3-ciej popołudniu; odbył się pogrzeb 
śp. Frnesta Bandrowskiego. PrzJd wyruszeniem , 
konduktu, pogrzebowego chór Echa odśpiew ał: 
y,Beaii rnortui". Kondukt prowadził ks. Anioł, ka­
pucyn, w asystencyi duchowieństwa. Wyprzedzała 
go muzyka związku katol. młodzieży! rękodzielni­
czej, dalej postępowały delegacye rzemieślnicze ze 
sztandarami, oddziały miejskiej straży pożarnej, 
służba mtejiskfa z sztandarem, Zarząd T. S. L., Szko­
ła żeńska TSL* Uczn owie szkoły przemysłowej 
nieśli trumnę, Za trumną postępowała, rodzina 
zmarłego, prezydytfm miasta, z członkami rady 
miejskiej, rektor uniwersytetu Estreicher z glonem 
profesorów, prezes akademii timięiętności Moraw- i 
ski, generalieya, profesorowie szkół, przedstawiciele! 
redakcyi wszystkich pism krakowskich i i.. Orszak 
zamykały rzesze inteligencyi. Zwłoki złożono na, 
cmentarzu rakowickim.

Śp. Ernest Randrowskl. Z powodu śmierci śp. 
Dr. Ernesta Bandrowskiego, jednego z Twórców, 
Towarzystwa Szkoły Ludowej i naczelnego kiero­
wnika jego prac przez niemal ćwierć wieku, długo­
letniego Prezesa Zarządu Głównego i Honorowego 
Członka TSL., odbyła Sekcya wschodnia Zarządu 
Głównego i W yaział Związku okręgowego TSL. 
posiedzenie żałobne, na którem wiceprezes Związku 
okręgowego «T» Gub ynow ez podniósł niespożyte 
zasługi śp. Zmarłego i wyraził najgłębszy żal z 
powodu przedwczesnej Jego śmierci.

Uchwalono następnie jednomyślnie: 1) urządzić 
- nabożeństwo żałobne za duszę śn.’ Zmarłego, 2) 

wysłać pisma kondelencyjne do Rodziny śp. Zmar­
łego. i do Zarządu Głównego TSL. w Krakowie. 
3) Wywiesić chorągwie żałobne z gmachu TSL. 
i i  Burs TSL., 4) złożyć zam;ist kwiatów na grób 
śp. Zmarłego kwotę 2000 Marek na rzecz dzieci 
uchooźców  da  dyspozycy-* Komitetu ooieki nad 
uchodźcami, 5) zawiesić portret śn. Zmarłego w 
sali obrad Związku oicręgowego TSL. we Lwowie.

Zarazem polecono Związkowi okręgowemu we 
Lwowie, ażeby w porozumieniu z Zarządem Głów 
ńym TSL obmyśłił formę trwałego upamiętnienia 
wielkich zasług śp. Prezesa Bandrowskiego dla To­
warzystwa Szkoły Ludowej.

Hotel co się zowie. Inspektor poi. Dwornicki 
sprawdził, że dzierżawca hotelu pod 3-ma murzy­
nami, przy ul Krakowskiej, bierze od przyjezdnych 
za przenocowaniu po 120, mk. od osoby. Mieści

ich no 10 do 11 osób w pokojach przyznaczonych ruchu  rob o tn iczeg o ,
na 2 osoby, a zapełniał i te pokoje w których sufit   —  . . .
się wali. flustruje to dosadnie nędzę hotelową we X  Do wszystk ch k!ascwvch zw:azków- £ c ^
Lwowie $zy, tnrcznych młynarzy,1 cukierników, w ędln* i

Zaginiony chłopak. Dnia 1. czerwca, br. wy- » rob mięsnych. Z  inieyatywy Kom syi Centr ‘ 
dalii się z iomu rodziców.’ w  Grabocinie, pocz. Związków Zaw udowego odbył się $  Warr-a 
Granica 13-Ietn.i Stefan P&zey i przepadł bez wie- z) ^ d d Iia 10 listopada br. wymień,onycu 
ści. Zaginiony jest słusznego w zrostu ,/ blondyn, ków: z Krakowa, Lwowa, Warszawy i Lodu*- ^  
z blizną nad prawym dkiem. , * 2 j-izd postanowił związki: p.ekarzy, mjfflg.

Dolary n, pamiątkę. D o p. Abrahama Ringa m> arz>- cukierniczych. wędliniarzy i rob ^  
przyprowadził Tłkletót Józef Lam r tznaną kobiótę snych scentralizować w ,edną w b r /  o r g a n ^  
w celu wymienienia dolarów. W skhpie Re dera P ^ ^ . ą z e k  Zawodowy Robotn.kow Przem* 
przy ul. Rzeźnickiej Ring dokonał tej transakcvi Społecznego w . olsce . _ -ąl
i za 300 doi. w vo!aci‘ 58,509 mk. dając przytem ' . f aricłd Głowri-V' na .
Lamowi za pnśr dnictWo 5JP Mk. Po scnowan.u zuracu się do wszą stkich związków-
marek do kieszeni, k tóieta ta objawiła chęć za- ^rr.kich, mąęznvch, rr ynarsbch, ciikierniczyclh 
trzymania 2 daL m ^pamiątkę".' Nim spostrzegł dimiarskich im a n y c h  by przesłały do Sakr- 
się Ring wzięła ona z lad 200 do . j uloudla y a t u  u  łownego Zarządu w \Sarszaw.e, ul. CA
b e . śladu. Lama jako podejrzanego o  porozumienie ,-** * ’ Sekreta-yat * * *

cały materyał, dotyczący nowej orga tiizacyi, ^  , 
teresowanym związkom.

się z oszustką aresztowano.
Pożar na dworcu Klenarewskim. fSFczoraj 43 

rana od pieca umieszczonego w wozie towarowym 
począł płonąć wagon na powyższym dworcu. W  
chwili gdy przybyła straż ogniowa, płonęły 're­
sztki wagonu.

Z przebywających żołnierzy w tyir wagonie 
dwóch uległo poważnemu popieczeniu, te tez od­

wieziono do szoitala.
Z dnia i nocy. Stefana Podolczaka kontrolera 

'miejskiego, liczącego lat 30. w  realność' przv ul. 
1. 63 pokąsał pies Teodora| Klimowicza w lewą 
rękę. Pokąsanego zaopatrzyło Pogotwie ratifnkowe.

Herman Schubert na placu targowym kupował 
oar,ę wojskowej bielizny za 3>0 Mk. od Lewi Sti- 
cha f  Srhónwettera. ,

Szuberta za tę me dozwoloną transakcyę are • 
sztowano, zaś żołnierza odprowadzono do komendy) 
miasta.

Kradzieże. W , czasie targu na placu Rzeźni 
skradziono Zisli Mendlowej kosz z pończochami, 
i skarpetkami, wartości 15..00C mk.
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WA DE3 ŁAM
Za rubryki >ą rertasera a li odu-twi* 'a.

iKa nja-rztSLą cha tat-SłfcS
“  Najtańsza źródła dla kooperatyw i kantyn 
Galanterya oraz '  przybory wujskawe. ttffrg 

,  wfssna pracownia czapek poleca firma
K I C H A Ł  F l f A N C O S  I W A I i L ,

UL. LEGIONÓW  1& . 61"S
I - I o t e l  B R I S I  O E  D e p e » d a n r « '

ZAKŁAD DENTYSTYCZNO-7 ECHNIC NY
J  Ó  B  A .

Lwów. ul. Orudecka 64 naprzeciw kościoła św. £Iib-'-0);; -> i łi i-.eTiiU 'łiibł L aiirynku i •. u k OlDP. Karolowi Węgrowi kond- kolej, skradziono Uskmec/ iii * zebv i.a kauczuku Izloc e/kor-
w wozie trim, K. D . oortfel z 4.000 Mikfc i doku­
mentami.

 ̂ —  Do Zwiozku pralu kol G ródeck a ’6t). zje­
żdża w  niedzielę 5. Grudnia o godz. 6-tej wiecz. 
,,św. M ikołaj", na który to w ieczór w szyst­
kie grzeczne dz.eci wraz z rodzicami zaprasza.

Podarunki odbiera się w Związku codziennie 
od 6 —  8 wiecz., w nmuzielę od godz. 10-tej 
rano. Komi!et,D’rvr - g 77—

1 w -  Bzmmmem m m m  mmsmammmm

i moliki bez usuniąc a korzeni według najnowS-5̂  
sysitniow.

a

i$praM>y partyjne
• Kierowników konsumów Robotniczych, oraz

członków ich Rad nadzorczycn zapraszam na kon- 
ferencyę, która odbędzie się wfe czwartek 2-go 
grudnia br. o g. 7,30 wieczorem w lokalu R aly 
Robotniczej PPS., Rynek 8. Na porządku dziennym 
sprawa reprezentacyi konsumów robotniczych, oraz 
połączenia się rob. staw. spoż. Chrystowski.

* Stowarzyszeń e Socya’istyczne Robotników 
Polskich „Z<j>da“ w Zurychu zawiadamia wszy­
stkich byłych członków Zgody, iż dnia 18. gru­
dnia 1920 roku, obchodzić będzie 25 letnią rocznicę 
swego istnienia, spccyalnych zaproszeń wysyiaó nie 
będziemy, z powodu trudności technicznych. Adres 
dla korespondencyi: ,,Z goda" Zurich I. (Suissey \  
Niederdorfstr. 47. Józef Dobrzański, sekretarz.

ł»
m lesięcinik pośw ięcony teorotycznyiT 

I praktycznym zsgaunjeri m ker era .yl 
Spożywców oraz zw azanyrn z nią zja­

w iskom  życia społecznego i gospodarczego

u:n zi%tt asm uomrfi a Ir; w-
; Przedpłata roczna . . . Mk. ? 0 '—

, półroczna . . „ 130—
_ kwart dna 90*—

i  wraz z przesyłką pocztową.

=  „ S P O J L e M “ ^
tygodn k popuUrny d!a śp iyw  ów w d a w a ły  
przez Zwiąż k Poiśkicii Stowarz, Spoż>v»c>w;

Pizedpłata roczna . . . . Mk. ICO"— 
s „ półroczna . . .  6C —

, k art dni . ' .  . . 25 —
*571-1 wraz z przesyłką pocztową.

Adres Redakcyi i Administracy:

W'aiOTS-1'Mw, 11. Bimlm 3, telefcn

*  Zaprasza się Dozorców we Lw owie, nu D e n t y s t a - łe c h r .iK  M u  l i r y c y  H a l &
Poufne Zgrbmadzemo, które się odbędzte o. gru-, L> ^  ^  Hau8mma 3 '  { 'yksiu%u q
dnia o  godzinie 3-iej po pot. w  Domu K atolic-j ».gw», .
kim nrzy ul Gródeckiej 1. 2. II. f>, 71— 1 przyjntUJ* od 9 -1  i 3 - 6 .  ronnieżi roboty o*. WP.

* Baczność M etalowcy! Nadzwyczajne W al­
ne Zgrom adzenie odbędzie się w medzielę, dnia 
5. grudnia 1920, o  godzinie 10-tej przedpołu­
dniem w sali Zw . M etalowców, ul. Ormiańska 
1. 31, z następuiącym  porządkiem dziennym :

1. Odczytanie protokółu z ostatniego W al­
nego Zgromadzenia.

2. Sprawozdanie z czynności Zarządu.
3. W ybór nowego Zarządu. ! ;
4. W nioski 1614--3

99
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Ujęcie sp ra w có w  z n a cz n y ch  k ra d z ic ly
Kradzieże strychowe

w ub. wtorek w ul. Kordeckiego ujął poste- 
I nkow) poi. niejakiego Edwarda Drohobyekiego, 
P °  kolegę niosących p lecak1' nanefnione mokrą 

^chą’ bielizną. W  śledztwip przyznali się, że tej 
. y  realności przy ul. Częstochowskiej 1. '15. o - 
. ''Oli ..przedziały" p. GórecKiego Łomnickiego, 
^rnawstdego, i prof. Skoczylasa. Następnie przv- 
al Drohobycki, że poprzednio okradł strych 

j. r -alności przy ul. Svc .ętokrźyskiei ną szkodę p.
, tnentyny Rundscheinowcj, Aleks. Sochackiego, 

Sucharowej, Katarz. Topijowej i Heleny 
lij0ratynowiczowej. Innvm razem okradł strych przy 
-t,a B. G iouackiego I. 17 a, na szkodę Karoliny

m ilionowe] \  artośd.
Herbstów^, zabierając bieliznę wartości 50,003 Mk, 
i Emilii Metrowej, wartości 30.000 Mli.

! Dnia 24. ■z. m. w realności przy ul. Chocim- 
skiej 1. 12. skradli na szkodę Jana, Kowalczuka; 
Wiktoryi Tymkowej między innemi 30 kg. cukru 
kartkowego, który to cukier sprzedali za 5.000 Mk. 
sklepikarkom Maiji Kalnyńskicj i Jazie Erottowej, 
zam. przy ul. Dziatyńskieh. Inne rzeczv sprzedawali 
złodzieje na pl. Krakowskim po niskiej cenie war­
tości 80.0001 za 2.000 Mir Kradzieże popełnione 
przez tę szajkę dochodzą do wa-tości milionowej. 
Część “zeczy zdołano jifh podczas rewizyi jdrbrać.

Areszbmania włamywaczy ns gorę-
cym uczynku.

r i*d ranem w ub. /niedziele złodzieje wybili | Inni znów włamywacze dostali się przez lokat
k [ w piwnicy i dostał' się do bławatnego sklepu biur. ogłoszeń, po wybiciu otworu w ścianie, do 
^ K ózi hu terowej przy ul. Boimów 1. 12. Dozorca kantoru wymiany Libmanna przy ul- Sykstuskiej.

11 spostrzegł włamywaczy, lecz i ci spostrzegli 
j  s4 odkryci. Przeto przerwali „pracę" i wręczyli 
lj : rcy 500 Mk. by ich wypu :cił. Ten jednali zam- 
^ w s z y  bramę udał się po policvę. Nim jednak 
z .̂cd złodzieje wytrycnem otworzyli bramy i jeden 
U iCi* schronił się z pakunkiem ao realności przy

Gdy już kasę ogniotrwałą rozbili, nad ranem stróż 
nocny przeszkodził im w dalszej robocie. Złodzieje 
pozostawiając płaszcz gumowymi haizęozia, zbiegli 
na dach kairientcy i z tąd? poczęli strzelać Jej 
nadeszłej polic)Ji. Ujęto ich, cdnak ukryt/ch  w 
miejscu ustęptwem. jest nim S. Laufer, lat 33.,

_ .Sobieskiego 1. 9. Tu jednak odkryto go w chwili jdrugi zaś UMćt.ii, niechce zdradzić swego nazwiiska,
(j.- trzymając* się- z v  zęby, shrał się dostać': obaj przybyli do Lwowa z Warszawy.

 ̂ iTllen— i _ _ : ___ i .. _i < i  _ > - r '___  . i i _ • : ______ _________ w, __Mieszkającego tu dentysty. —, ryi 
s ^ er>tem jest Jozef Jakuuszyn, który

-  Ć

Tym złodziejem 
mimo agno-

L ^ n , a go  przez 5nciu świadków, wyp.era się 
 ̂^żitży.

Włamanie to w wielu szczegółach przypomina 
głuśne okradzenie jubileia DąbrowsKiego, pizy ul. 
Akademickiej.

V
i

Porl nregierz opinii publicznej
d a w a ło  się, że po zwycięskiej to in ie  i po 

łhł0^ * H upragnionego przez wszystkich rozejmu 
> akademicka, spełniwszy obywatelski obo-
Vj-q.- wobec Państwa i całego społeczeństwa, pu- 
łi do swych domów i od d l się swej pracy, 

wreszcie pokończyć rozpoczęte śtudya .1 
pw li:: do wspólnego warsztatu panstwowo-twórczej

alcaS ,S|ę jednak daieje? Oto tale tztp-e młodzieży
rwącej się. do wiedzy i nauki, nie

sPełniać swych szczytnych celów, gdyż z 
i •u;trijJ,łlierr,a! strony natrafiają na poważne zapory 
Vin p ien ia  od ludzi, którzy najwięcej chyba po- 
dątn Slv tą młodzieżą raooiekować i nieść jej wy- 
P°tr>e5 'moc- której tak bardzo w obecnych czasach

niff^M ijam y już fakt, że młodzież uniwersytecka 
V  r°prostu dachu nad głową, gdyż istniejące 

domy akademickie nie są w sianie po- 
.uawet jednej czwartej części młodzieży stu- 

hią ‘ lecz trudno znowu zmusić się do milczc­
i e !  ;dy młoazież cierpi głód„ poniewierkę nie-

i k ' ,iędzę-^ f cia - )ednak nie widzi, czy nie chce widztóe. 
jt ' ? to dzieje na oczach wszystkich.

, ? re rzeczy nie dadzą się wprost fiapiet-
Jak ■ n>e°bywatelski? i niegodziwie. 
v v0 ''"Si racy a niech posłuży jeden z licznych 

3  brr-kładow.
1 17- listopada br. wysłało Towarzystwo 

"Mej-. a r w ioc słuchaczów Wszecfinicy bWow* 
v ‘McvinU,' c* delegatów do Wydziału Spraw Apro- 
Pr?ycl> ych dl? Małopolski, by tam podiąć towar., 

6 le przez Pana' Ministra fSliwiń-

4 icclr ,na  ̂ P- Pelczarski, dziedzic na Stawczanach, 
^)‘nychcześnie referent Wydziału Spraw Aprowiza* 

sPrzecrvvił się! \x'vdaniu towarowi mimo 
‘ naki»ll Ministerstwa

podległych mu urzędników wykonane, p. Peiczarski, 
przybrawszy dumną nunę uczonego Konstantyna 
Porfirogenety, ośwdadczył, że w Ministerstwie' są 
wszyscy matołkami. ’ \ \1

By zaś jeszcze dobitniej zadokumentować gro- 
mowładność swej woli dodał po cnwili' „G dyby 
tu pizyszedt sartr Piłsudski, to mu powiem — 
„Cześć Panie Piłsudski, a towarów nie wydam-1.

“W obec tego- ni(e pozostało Towarzystwu nic 
innego, jak wysłać swego delegata do Warszawy w 
rzeczonej sprawie, skąa tenże powrócił z oisemnyirf 
ponownym nakazem natychmiastowego wydania to­
warów

Udaliśmy się zatem do WydziatuS Aprowiza-
cyjnego i ponowiliśmy i n aszt żądanie.

Sprawa nie postąpiła a r : o  jeden krok na­
przód, gdyż Pan Peiczarski, wykrzyczał się na nas 
arogancko, darząc epitetem denun^yantów, a Pan 
Starosta Schwarz dając się unieść Swej szlachet­
ności, wrodzonej intehgencyl i niezapomnianej k< 
nas2 tmuj Towarzystwu, wdzięczności — j*ako że 
przed laty był jego prezesem — wskazał nam ła­
skawie drzwi swej kancelaryi.

Sprawa oparła się wreszcie o  Naczelnika Wy­
działu Aprowizacyi Pana Bańkowskiego, który po­
lecił t o w a ry  -wydać.

Oto jeden z przykładom obfitej w dodatnie 
skutki działalności niektórych wyższych naSzvch 
urzędników.

erzi'ć się wprost me chce, by coś nodobnego 
działo się w demokratycznej Polsce.
\ > Patrii nT odzieży, jiak postępują ż  Tobą ci, 
Którzy chcą Cię zawsze w dzieć w pierwszych sze­
regach w każdej potrzebie, którzy budują Ci po- 
mniK. S ''v y  i bohaterstwa, gdv aaś W róciłeś z 
Dola walki. t*.02Vwg7VC ^ęnrzód Doga ty jaodatek 
S" at helnei “ikrwi na 'Ołtarzu t3iczvzn>, nie maia 
dU C iebie kawałka chleba j, łiędznego łachmana dla 

! okrycia c-cła, w nagrodę zaś za to wszvstkc wy-

3  scrc/u wciskowego.
Dezercye i cb-aza przełożonego w służbie.
Sąd Wojenny DOG. rozpatrywał onegdaj spr* 

wę Szszepana Marciniszvna. szereg. 19 pp. z OródkA 
Jagiellońskiego, oskarzonego o dwukrotną deze*-- 
cyę. Po pi zeprowadzonej rozprawie skazario go tli 
3 mata więzienia-. Rozprawie przwodniczył npuł 
Godowski, oskarżał mjr Grabski, bronił 2 urzędu 
dr. Uhrich.

Pod przewodnictwem ppuł. Nowai.^k.ego od­
była sie rozpraw? przeciw Micnatow Krajewskiemu, 
szereg Zap. baonu 53 pp., który,w grudniu ż. I* 
przez sąd cywilny w Brzeżanach za kradzież został 
zasądzony n? 15 miesięcy więzienia. Zasadzony, 
religii gr. kat., w sierpniu br. zgłosił Się jako o* 
chotnik do  W.  P. widocznie by undrnąćdalszeg® 
więzienia, w którym przebywał, bo w ki ótkim cwsre 
zbiegł z szeregów i w czasie i n wazy i bolszewickiej 
ukrywał się we wsi ZagóreczJ ą. ’ ■ L-;

Ujęty jednak został obecnie zasądzony za de* 
zercyp na 2 lata więzienia, przyczem ma odsiedzieć 
i poprzednią swą karą. '

Kazimierz Radecki, szereg, w sierpniu or. W 
Sanoku obraził oficera W służbie, przycżem zacho­
wywał się krnąbrnie. Aresztowany tłumaczył się, 
że jest nerwowo chóry, co jednak przez komisję* 
lekarską stvierdzoaeir. nie zostaió. Trybunał sądi* 
skazał go na! 8 miesięcy więzienia. ? '
immmmmmĘmmmBm m m agK i wm

Xomunikm+i/. V

X  Baczność Metalowcy. W  czwartek 2  grud. 
o godz. 7-mej rozpocznie się w lokalu związku ul. ’ 
Ormjańska 31, kurs ekonomii społecznej. Jawcie 
się licznie. _ Zarząd

X  Koło zabawowe kaitarz; we Lwowie urządza 
w niedzielę 5. grudnia 1920 Wieczór św. Miko la jł  
z programem.,T. zabawa dzieci, 2. Produkcye wokal­
ne dzieci, 3 Kłopoty Zosi, kom w 1 .akcie, 4. Sw„ 
Mikołaj. Wstęp 11?. osób starszych 10 Mn. dla azie- ‘ 
ci w tow. starszych osób wolny. Podarki przyjmuje ; 
komitet od piątku, w lokalu Stow. od- 6 do 8 wię- 
czorem. Po przedstawieniu tańce za osobną dopła-ą.

X  Z Sokoła il. Przedwyborcze 7nromaazeniM 
odbędzie aię wę czwartek d 2. grudnia b. r. 
o godz. 7. w Dcz.

Doroczne Walna Zgromadzenie, odbędzie 
w sobotę dm a 4. jrndnia h  r. o  God"1 6 -te] wiecu 
w zg l.,7 . w iecz.

X  Y/leozór św, Mikołaja, urządzą kółko za­
baw o we M etalowców dla dzieci i dorosłych  w 
dniu 6 . grudnia, 1920., początek o godz. 4-tej, 
do południu. Podarunki wrzyimuje siię od 3-go 
do 6-go i w  niedzielę cały dzień. W ieczorem  
o godz. 6-tej w ieczornica dla starszych osób'. 
W stęp jak. zw ykle 1616—-2 Zarząd kółka,

w v-iqy  ̂ J w ii<3.̂ 11 tu wy-
r  d d eT3t B-Itmej pom oc) stara! się rzucają Cię za w sposób zasługujący M k o

ia Mir,!;. p- Pdttarskiema, że wszelkie pole- na napiętnowanie i pogardę. /  Akademik. 
““ ls"-rsiwa powinny być bezzwłocznie przez

0  -  .   —
w3ln5enie dentobilizow . ro czn ik ó w .

S  2 » ^ ' c,zne Iochodzą nas ska-g:, że nie re-alnia skargi Ukie są -a  porźadku dziennym. Czyż do
/  ^  -r,OC2nfków' WSKazanychV ro:P°rz:id- tej armii tóakaz; ministerstwa si< n.e odnosiły?

—»  wojsk., zwlaszcza z oduziałów VI. ainni _ . . .  ,

0bw;eszczsri!&.
Ostatnie wypadki wojenne na w sch odn iej 

granicy Małopolski w yw oła ł) wzm ożenie r e  ru­
chu uchodźczego, skutkiem czego dał się zau­
w ażyć znaczny 'fm f% w  ‘uchodźców  w  ca łej 
wschód. M ałopjlsce, a przeważnie we Lwor-rie.

W ładze rządowe zam - -rzają uchodźcom  iym 
przyjść z pom ocą i zorganizować w tym kie- 
runiŁU odpowiednią akcyę.

Przed rozpoczęciem  jednak teł akcyi konie­
czne jest uzyskanie dokładnych dat statystycz­
nych, a W szczególności dat odnoszących sio do 
ilości uchodźców , przybvłych wskutek tych w v 
padkow na teren Ma topork i.

W obec tego Namiestnictwo wswwa w szyst­
kich uchodźców  do .-głoszenia się cciem prze­
prowadzenia dokładnej rejestracyi, kiorą co  do 
uchoaźcow  przebyw ających We Lw ow ie prze­
prow adzać będzie TI rząd Państwowy dla pow ro­
tu jeńców , uchodzcóy i robotni ko w (JUR. ul.. 
Janowska 1. 120), co  do uchodźców  zaś przeby­
w ających poza T rowemj najbliższe etapy p o­
wyżej wspom nianego Urzędu, w Stanisławówie)r 
Tarnopolu i Czorlkowie, w  innych m iejscow os 
ciach Starostwa

Zało izenie te .na i .astąnić w « Lwowie naj­
później do 2. grudnia b. r., poza Lwowem zaś 
1o 6 grudnfa b- r.

Tjfikó ci ichodźcy, którzy zgłoszą się doi 
rej istiacyi w  terminie no w yżej podanym, uiogąj 
liczyć na pom oc rządową.

Lw ów . dnii 27. listopada 1920.
Generalny Delegat Rządu: Dr. Gałecki
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ttładem l.ud. Tow. Wydawnicze o, Lwów, Sykstaska 2>

Ja k  w ygląda d z ia ła ln o ść  n a sz e g o  
Klin. S k a rb u  w rę k u  w sz e c h  p olak ów ?

Otrzymujemy znamienne pismo z kół na­
szych czytelników:

Dużo się u nas mówS i pisze o katastrofal­
nym wprost stanie naszej waluty, tej najżywot­
niejszej dziś kwesty i, oa której doDrego rozwią­
zania zależy wprost mezalezuy byt naszego pań­
stwa i społeczeństwa.

Nasi wybitni finansiści .i ekonomiści zabie­
rają często głos w tej sprawie na łamach dzien­
ników, podając meraz trafne i na doświadcze­
niu oparte radjl i sposoby uzdrowienia tych sto­
sunków. ,

Wszystko jednak rozbija się o .„ działal­
ność naszego, sławnego już, }hni3uerstwa Skar­
bu, z którego, jak wiadomo, nasi wszechpolacy 
crobili swoją domenę.

Wygląda to na paradoks, lecz niestety, srau 
a a  to prawda.

Na dowod może posłużyć choćby najnow­
sze stanowisko Ministerstwa Skarbu w sprawie 
zbiórki zlotaj i srebra na podkład naszej waluty. 
Od dawien dawna, wszystkie państwa i społe­

czeń stw a uznały! 1 przyjęły złotof i srebro jaka 
podstawę i miernik wartości pieniądza.

Nfe chce tego uznać tylko nasze Minister­
stwo Skarbu. Posłuchajmy tylko, Jjak się spra­
wa przedstawia w świetle faktów.

W  numerze 294 „Dziennika Ludowego-" czy 
laliśmy słuszne uwagi krytyczne jeanego z czy­
telników o zbiorze złota? i sreora, zainicyowanej 
przez MałoDolski Komitet popierania Skarbu Na­
rodowego, względnie przez Narodową Organie 
zacyę Kobiet we Lwowie. Dowiedzieliśmy się 
łam, że analogiczną akcyę zorganizowała sa­
modzielnie Małopolska Dyrekcya Skarnu we for­
mie dodatkuwej opłaty w złocie i srebrze w za­
mian za zwolnienie spirytusu do konsumcyi, 
względnie do celów przemysłowych. Dziwihśmy 
się tylko, że nasze n_nisterstwo skarbu me zdo­
było się na rozszerzenie tej doniosłej akcyi na 
obszar całej Polski. Obecnie dowiadujemy się 
ze zdumieniem, że ta ta*c świetnie zapowiadająca 
fcię akcya —  w niespełna bowiem pół roku ze­
brano okoio 500 kg. złota i przeszło lOOOkg. 
etenra —  została przez nasze Ministerstwa Skar­
bu w zarodku stłum ioną. *

Nie tylko bow nSm nie wprowadzono wspo­
mnianej akcyi w całe n państwie, co było bez­
względnym obowiązkiem Ministerstwa Skarbu, 
lecz ograniczono ją względnie udaremniono na 
terenie MałcJpofski. -  • 7 ,

Postanow.ono bowiem, że złotr| i srebra mo­
żna żądać tylko za spirytus zwalniany do kor>- 
eumc; i ponad zwvkły przydział, ańrytus zaś 
do celów przemysłowych ma być wolny od do­
datkowej opfaty w tych kruszcach.

W  ten sposób całą akcyę unicestwiono 1 
Akcya ta bowiem opierała się głównie m 

spirytusie zwalnianym dla rafinery!, oraz fabryk 
wódek i likierów.

Co mogło skłonić nasze1 Mir’sterstwo Skar­
bu do wydania takiego niezrozumiałego wprost 
zarządzenia?

Postaramy się tę kwestyę nieco naświetlić 
Już przedtem akcya zorganizowana przez 

Małopolską Dyrekcyę Skarbu, nie podobała się 
rozmaitym paskarzom spirytusowym, a głownio 
noznańskl.n, zalewającym  swym spirytusem ca- 
ą Małopolską.

Zwalczali też‘ oni stale tę akcyę, odgrażając 
5ię, że się postarają o jej zniesienio i zaprowa­
dzenie takich stosunków jak w Pozańskiem.

A trzeba wiedzieć, że w Poznańskiem spiry­
tus nie jest zajęty przez Państ wo, jak to ma miej­
sca w b. Kongresówce i Mułopolsce, oraz, że 
pobierany jest tam mniejszy podatek od spiry­
tusu, niż w pozostałych dwóch dzielnicach.

Rządząca tam bowiem wszechwładnie Mika

endecka, nie chce ukrócać nadmiernych zys- 
! ków SYŚpich paskarzy spirytusowych, z widoczną 
szkodą™dia skarbu państwa.

Tu leży prawdopodobnie źródło natchnienia 
naszego Ministerstwa Skarbu I '

A nasi paskarze spirytusowi Śmieja się te­
raz w kułak z naszego rząd ., który nie chce od 
nich za darmo przyjąć zlata(l srebra.

Przygotowane już przez men znaczne zapa­
sy tych szlachetnych kruszców puszczą teraz 
ua pasek.

Ministerstwu Skarbi: wyDUsci znowu 11 mi­
liardów nowych mareczek i będzie skupywało 
po wysokich .Jenach, to nieprzyjęte przedtem 
za darmo złoto.

Genialny iście pomysł 1 Niech się świeci 
pUsekl A ty biedny narodzie ciesz się, bo bę­
dziesz miał tanią wódkę poznańską, za to w 
kieszeni całe sterty bezwartościowych papier­
ków zwanych markami polskiemi, o. ile je na­
turalnie zdobędz iesz uczciwie, przy czynnej po­
mocy władz państwowych..., na pasku.

Tak wygląda patryotyczna działalność pp. 
Grabskich, Trąmpczyńskieh i tow. w świetle 
iak ów. q

Warfohy się zanoznać z aigumentóumi, jakich 
ći , anow e używają, aby upozorować swe ohy­
dne stanów jisko w tej sprawie, gdyż prawdopo 
itobnie nasi dumorośii ekonomiści z Ministerstwa 
Skarou podzielają *e, skoro idą tym panom na 
rękę ^)tóż twierdzą oni, że przez zakupywanie 
złotawi isrebra głównie zagranicą, bo ich zdamem 
w kraju już nie ma tych szlachetnych kruszców, 
deprecyonuje się wartość naszej marki zagrani­
cą Panowie u zdają się nie wiedzieć, że zagra­
nicą. głównie dzięki ich niedołężnej polityce 
skarbowej, za naszą maikę nie dostanie ani zła­
manego szeląga, iiie dopiero złota; zdają się 
ni o wiedzieć, że zagrameą naszemi markami 
ściany tapetują*, i używają icn Jako etykiety .do 
flaszek, gdyż taniej to wyjdzie, niż kupno czys­
tego papieru.

*Vszak druk naszej jednej marki ma kosz­
tow ać ponoć już vlęcej nlz pięć marekI

A może i wiedzą o tern, lecz poznańscy 
paskarze spirytusowi' umieją 'do nich wrzemó- 
wić. bardziej trafnymi argumentami.

Należałoby tę sprawę wszechstronnie wy­
świetlić! Nasi posłowie powinni zażądać w1 Sej­
mie od Rządu wyjaśnień w tej SDrawie, po­
winni domagać się bezzwłocznego* i bezwarunko­
wego oprowadzenia akcyi zbiórki złotaj i srebra 
zorganizowanej przez Małopolską Dyrekcy ę Skar­
bu, ,na obszarze całego Państwa; powinni do­
magać się pociągnięcia winnych zaniedbania 
wzglęani 5 udaremnienia tej doniosłej dla pań­
stwa sprawy do surowej odpowiedzialności i 
napiętnowania ich jako wrogów państwa i 
społeczeństwa, działających na jego zgubę w 
najKrytycznitjszej chwili.

Irzebj sobie bowiem raz uświadomić, że 
każdy dzień tej skandalicznej wprost gospodar­
ki skarbowej, naraża państwo \ społeczeństwo 
na niepowetowana straty i prowadzi je do nieu­
chronnej katastrofy finansowej

We wszystkich obozach przeciwproletaryack1' 
poiawiają .s,ę aspiracye reakcyjne. Widomy01 
symptomem tej reakcyi, to organizowanie w ró' 
niycŁ miejscach band terrorystycznych.

W Sycylii zagarniają ziemię cm0' 
pi w sposób cnaotvczny; nez określonego 
duj bez ujęcia zagadnienia. Nasi towarzysze, §5 
cyliiscy walczą z niesłychanemu trudnością-"0 ; 
Próby sparaliżowania ruchu czyniono przez 01 
ronów, opłacających mafaę, musi^proletaryat 
ły solidarnie zniweczyćl Dzisiaj zagadnienie .f" 
gram© narzuca się historycznie z taką sną, 2,0 
party a socyalistyczna amsi bez wahania się 
zająć.'

Powrócę jeszcze do wypadków, yozgrywaj^r 
cych się w Sycylii, gdzie jeden z Droletaryatów 
najnieszczęśliwszych w świecie, utrzymywany 
wiekami całymi przez rządy po sobie naątępujdf® 
w. nieświadomości i nędzy, uzieli w tej chwil* 
między siebie ogromne obszary, nawpół nią0' 
uprawne, które istmeją wbrew oczywistemu 11 
teresowi ludności tylko dzięki wpływowi boga­
tych ich a nieprawych dzierżycieli na rząd-

Należy podnieść, że uprzywilejowani zagd' 
żem wywłaszczeniem przez włościan, myślą 0 
zorganizowanym gwałcie celem utrzyma01̂  
swych przywilejów i piawa władania dobra01* 
spoleczneini.

Oczywistą jest rzeczą, że rząd GioliRi®^ 
nikogo nie. zadowolnił, organy socjalistyczne z aj 
dają dyktatury, któraby przywróciła porządź 
w drodze militarnej.

V eozór Oskara Wilde’a.
Lw ów, w lis^opadzd*' 

Szczerze przy klasnął należy myśli, któ* 
podjął i w ' czyn wprowadził „Związek literat0^  
polskich".

Wieczór onegdajszy wykazał, jak bardzo Vc 
żądane są przez inteligentną publiczność ° asZ  ̂
go miasta, tak rzadkie dziś u nas niestety, 0 
.zinv kultu dl? iadresujących zjawisk w Ltera 1 j 

itoeji sztuce, jak silnie nurtuje we Lwowie pr̂  
gmeme odrodzenia kulturalnego i artystyczni? 
po długim ^kresie wojennego upadku. .

Ta przepełniona sala Kasvna m., od któr0|jj 
bram mnóstwo osób musiało odejść z 
braku biletów, jest tego wymownem świad 
tweia. ,

Osobistość „lorda Paradoza", k/óla P0'’^  
i życia, wyzierała plastycznie przed dusZ° 
rłuchaczy, kiedy p. Parandowssi w swej P 
knej prelekcyi malował postaćf i urok, tryb y - 
cia i genialną twórczość Oskara Wilde‘a.

RzucR sylwetkę wielkiego artysty, co w

Ofenzyaa reakcys we Włoszech.
Na jednem z posiedzeń kierownictwa par- 

tyi socyalistvcznej we Włoszech, sekretarz zcha- 
rakteryzował wedle „Avanti,f położenie wewnę-j 
trzne Włoch w następuja.cy sposób: f

Cała prasa burżuazyjua, nie wyłączając t. 
zw„ demokratycznej, rozpoczęła otwarcie pro­
pagandę na korzyść rząuu o żelaznej pięści.

cia'
gu swej krótkiej egzystencyi potrafił w ° aif £ 
szniejszych skarbach poezyi stówa i ra,a°vtfa 
życia ukazać swemu zimnemu społeczeńs1 
cały helleński dar odczuwania wszyslkieg°> jl 
jest pięknem, cudownein, rozkosznem, ,jasnc°V,' 
świetnem, -  co sztukę uczynił filozofią, a 
iozoiic —  sztuką. _

Najwięcej może wyrazu było w opisie*c 
gie; części życia Wilde‘a, okresie klęski, 
genialnemu artyście przyszło do dna wyc°-jr  
■de-ich goryczy, upokorzeń i doświadczeń. -• 
dyny w swoim rodzaju dyalog Wilde‘a z 
sprawdł. wrażenie głębokie. Prelegąntoea d fi, 
kowano żywym oklaskiem. Następnie usty*jir 
ło audytor,-um przepiękną i prz^smutnę. <’ s$  
dę więzienną" Wilde1?., w interpretacyi 
Kozłowsk’“go, oddaną z całym pietyzmem 1 t,<r 
ternem odczuciem, oraz szereg innych u^ ve& 
Wilde‘a, ] sanych w więziemu1 i wydany00-  e*- 
znakiem C. 33, t. j. numerem, jaki nosił ^  lCfr 
dingu nieszczęsny lord-wiezien. W  utw° ^  
tych, krwią męki tętniących, dźwięczy P yd 
pierwszy nuta w pieśni wmlkie^ olsarza , -is' 
nieznana -  miłości i współczucia dla 
ma ludzkiego, cierpienia, które go uczyu‘l0.eSria 
tem wszelkiej rozpaczy i nędzy i tą ^0l'^  
drogą wzbogaciło na krótko przed zgoneń1 
lę jego odczucia, przetwarzając jednak trag' J j 
wewnętrzną osobowość genialnego w ł** 
piewcy najsubtelniejszego pięknr i r£L ) 1
świata. fih*
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sprawach tego działu 
dnosii s ą  r.aieży do 
^taisyi Zw.ązlcu Kas 

Jerych Małopolski i 
..... ~ — Śląska — ------

L W Ó W  
Kopernika 1. 26, II. p. Dział poświęcony sprawom ochrony i ubezpieczenia pracujących.

Wychodzi 
t a z  n a  t y d * i e ń  

|ako organ 
Komlsyl Związki. Kas 

dla chorych.

Ja—i

P rz e p rsv  w yk on aw cze
^  rozporządzenia Ministra Pracy i Opieki Spo-łeczne; z dnia 18-go czerwca 1020 r. (dz_ u. Rzpp. 
i i h  5 1

poz. 310). w przedmiocie wprowadzenia ustawy z draia 19. maja J929 r. o  obowiązkowym 
2P'eczemu na wypadek choroby (dz. u. Rzpp. Nr 44 poz. 272) ministeryum b. zaooru austrya-

-iciego.
jo KJa mocy art. 102 ustany z  dnia 19. maja 

r. o obowlązkowerrt ubezpieczeniu na wypa- 
^ choroby (dz. u. Rzpp N'r 44 poz. 272) po­
ja w ia m  w celu przeprowadzenia rozporządze- 

m^sjo z dnia 18. czerwca 1920 r. (dz. u. Rzpp.
' [•' Sl poz. 3 lb ). co  następuje:

a t i . 1.
Narządy powiatowych (wzgl. miejskich) kas 

s, 0rych, działających na obszarze b. zaboru au-’ 
l ^ k i e g p ,  winny najpóźniej Jó dnia 15. grudnia 

r. przedłożyć Ministeryum Pracy i Opieki 
P°!ecznei do zatwierdzenia nowe statuty, dosto- 
 ̂ Pane do ustawy z d n a  19. maja 1920 r. Przy 

adanij nowych statutów należy posługiwać się 
.  titem wzorowym dla kas chorych, wydanym 

2ez Ministra Pracy i Opieki Społecznej.
Ul- ^,eżeli w okręgu działania powiatowej (wzgl. 
w Kkiej) kasy chorych zachodzą specyalne wa- 
^  ‘ń, uniemożliwiające obięcie odrazu członków 
Saj P oryctl> podlegających likwidacyi, albo uza- 

^hiaiące konieczność odroczenia terminu rozcią- 
r .^c>a ubezpieczenia na roootników i pracowników! 
L ^ c h  i leśnych, służbę domową oraz chałuoni-

; ----, • .• i . l. --------
krę
j j v *' osoby z’ .nimi zatrudnione, lub tez uzasadnia­
ni 'tonieczność odroczenia terminu wprowadzę.

świadczeń dla rodzin (art., 33 ustawy). Za- 
V  winien jednocześnie z wniesieniem no­
tę*'0 statutu do Ministerstwa Pracy i Opieki Spo- 
t, :n -j, przedstawić umotywowane wnioski, zav:ie- 

- aane. w-jakiej mfiarze i z,jakich powodowi 
hia i potrzeba skorzystania z prawa oarocze- 
4 ^  myśl art 2- ustęp drugi, wzgl. art 3. lub
^ ^Porządzenia z dnia 18. czerwca 1920 r. (dz. 

HzPp. Nr. 51).

Art 2,
1̂  ^ k sz ta łc e n ie  powiatowych (wzgl. miejskich) 

’;-orych odpowiednio do ustawy z dnia '9  
tP!]a 1920 n? podstawie statutów dostosowa

Art. 5. •
Komisarz kasy chorych sprawuje swe czynno­

ści w porozumieniu z mężam: zaufania kas ch o ­
rych odnośnego okręgu jako Radą Przyboczną o 
charakterze informacyjnym i doradczym.

Obowiązany on jest stosować się ściśle do 
instrukcyi i wskazówek Ministra Pracy i Opieki 
Społecznej i przedkładać co miesiąca średniej włą­
czy nadzorczej.

Mężami zaufania będą przedstawiciele wszyst­
kich kas chorych* aanego okręgu. Zarządy każdej 
z tych ka.-» wybiorą po jednym mężu zaufania.

Art. 6.
Dotychczasowy Zarząd powiatowej (wzgl miej­

skiej) kasy chorych, — wzgl. komisarz kasy cho­
rych w porozumieniu z mężami zaufania, — usiali i 
termin, od którego przekształcona na podstawie u- 
stawy z dnia 19. maja 1920 r. kasa chorych rozno- 
cznie swą dzia(a'ność i poda) to do wiadomości 
publicznej. 1 1

Najpoźąicj w ciągu trzech miesięcy od dnia 
roznoczęcia działalności przekształconej kasy cho­
rych dotycnczasowy Zarząd, wzgl. komisarz kas> 
chorych, winien rozpisać vybor> do Rady Kasy 
na podstawie regulaminu wyDorczego, wydanego 
przez Ministerstwo Pracy i Opieki Społecznej, w 
ten sposób, aby wybory te najpóźniej ao dnia 3Z 
maja 1921 r. zostały ukończone.

i A.-L 7.
Jeżeli powiatowa kasa chorych, działająca na

podstawie ooowiązującej w b zaborze austryackihi 
ustawy z dnia 30; marca 183S r. (dz. u. p. Nr. 33), 
rozciąga surą działalność na okręg odejmujący dwa 
powiaty administracyjne, — okręg działania tej” 
kasy pozostaje nie zmieniony tak)" dfugo, dopóki 
Minister Pracy i Opieki Społecznej nie zarządzi 
rozdziału majątku tej kasy i utworzenia dla jed-'

* Z na Poas~LW'e s-atutów dostosowanych ao j ne^Q z tych powiatów nowej powiatowej kasy cho- 
ustawy, przeprowadzają z reguły dowchcza- ry(Th_ *

».i f  «rtwi!nł/v.vnze>li (rrrrrr] m i AicLri/*n  ̂ L"ic? i -_i_ . , . « * * »  * t i i *W tych powiatach administracyjnych, w kto-tjjg^ ^-arządy powiatowych (wzgl. miejskich) kas |

i Art. 3. )
* }ężeU według stanu z ostatniego roku spra- 
^  dawczcgo liczba członków przejętych przez po-
li ' "

rych działają 2 lub więcej powiatowych kas chorvch 
wszystkie te kasy winny przedłożyć do zatwierdze­
nia statut), dostosowane do ustawy z dnia 19'. 
maja 1920. r. Mmister Pracy i Opieki Społecznej

ljv i 4 (.wzgl. miejską) Kasę chorych przewyższa wyznaczy, która z tych kas ma przekształcić się
^ ^ k ó w  odnośnej powiatowej (wzgl. miej- w/ nś(i-i»łmm i-aco m

ti'^1 kąsy chorych, — Zarząd tej kasy zostanie 
itiis ^any a przekształcenie jej przeprowadzi ko- 
hr^1" .Ustanowiony w tym celu4 przez Ministra

w .'.O piek i Społecznej, 
to lister Pracy i Opieki Społecznej może lad-
Rc^02wiązać dotychczasowy Zarząd powdatowef 
ksz, ' Ujejskie}) kasy cnorych i (poruszyć prze- 
ŝ j.. "enie jej ustanowionemu przez siebie komi- 
4 aT*’ Zarząd kasyi
hu Jest nie czvnny a stan ten trwa dłużej niż

jn.esiące,
'̂a J  °każe się niezdolnym do; przepr-wadze- 

tftii ^kształcenia kasy na podstawie! .ustawy z 
e\ ^ a ja  1920 r. 

tvt(U !?‘e wniesie do zatwierdzenia nowych sta- 
'92u ’ Stosowanych do ustawy z dnia 19. maja

w ierminie, przewidzianym w art. 1. ni met- 
k Pr2ep,sów wykonawczych *

Art 4. /
â*y ^nowiony dla powiatowej (wzgl. miejskiej)

fZą(ju c ° rych komisarz wstępuje w- prawa Za- 
^żgj ' rP ^^odniczącego i Walnego Zgromadzenia, 
kiij ldy, odnośnej Kasy chorych od dnia za- 

ch '“Tkonuje poruczone mu czynności
W jfan U jęcia  urzędowania przez Zarząd kasy, 

n‘  P0(-'stawie statutu dostosowanego da.
2 onia 19. maja .1920 u  ,

w powiatową kasę chorych w znaczenm tej ustawy, 
poezem kast ta z zachowaniem postałpwień prze­
pisów nmiejszycl1 rozpocznie swą działalność na 
podstawie nowego uatutu pozostały ąaś 1 kaśy 
winny przystąpić do'likwidacyi • ’ -h

• , ni.. ' '' - i
Art. 8. tiA ttft f v f 

Kasy chorych, podlegaiące likwidacyi w myśi 
art. 103 ustawy z drfia 19- maja 1920 r., winny 

przystąpić! do likwidacyi z dnierty przyjęć*. , ich 
członków przez pow :atową 'wzgl, mieiską) ka~^ 
choi vchj w której okręgu znajduje się ich siedziba.

Rrzy rozstrzygiiięciu ;praw, dotyczących odpo­
wiedzialności za długi, zaspokojenia roszczeń człon­
ków kas chorych z tytułu wsparć oraz przejęcia po- 
zosizhgo p o  'ikwidacyi rpa]4tkn, — należy stoso­
wać się do dotychczas obuw.ązująeych przepisów 
ustawowych oraz statutowycn,o ile te ostatnie nie 
są sprzeczne z pizenfsami ustawy,. Jeżeli przepisy 
te ni- postanawiają inaczej, majątek> pozostały 
po zlikwidowanych kasącK 'przechodzi na powia­
towe (wzgl. niejskie) kasy chorych, które przejęły 
członków zlikwidowanych kas, w stosunku do licz­
by przejętych członków.

I 'kwidacyę przeprowadza iTarzad likwidującej 
się kasy rfiorych) przy współudziale' przedstawi­
ciela, — wzgl. komisarza, — właściwej powiato«( 
wej (wzgl. miejskiej) Kas) chorych.

Przedstawiciel ten, — wzgl. komisarz, — ma

słać na straży interesów powiatowej kasy chorych' 
oraz przejętych pizez nia członków likwidujących 
się kas, a sprzeciw jego, zgłoszony w toku postę­
powania likwidacyjnego^ powoduje zawiedzenie 
decyzyi Zarządu likwidującej się kasy aż do roz­
strzygnięcia sprawy przez właściwą władzę #nad-» 
zorczą. < , , , .

Art 9. i *' ' ,y .
Likwidujące się kasy chorych wydadzą z chwi­

lą rozpoczęcia likwidacyi tym powiatowym (wzg,„ 
miejskim) kasom chorym, przejmują >ch członków, 
swe wykazy pracodawców i członków, zamkną 
księgi i sporządza w 3 egzemplarzach wykazy ra­
chunkowe, wykazy majatku, rucnomości i n.eu-. 
iszczonych należytości. Jeóen egzemplarz winierr 
być doręczony właściwei powiatowej (wzgl. m‘ ?j- 
sklej) kasie chorych; drągi ^  bezpośrec niej władzy 
nadzorczej, trzeci zaś -  Ministerstwu1 Pracy i O*- 
pieki Społecznej.

' Praca ta< winda być ukończona najpóźniej 
w ciągu 3-ch, mi^sięcj oa* daty przystąpienia do  
likwidacyi. W ciągu tego czasu zarząd likwidującej 
się kasy winien uregulować za okres ubiegły świad­
czenia stautem przepisani i wszelkfe inne swe zo­
bowiązania, oraz ściągnąć składki i inne należności, 
poczem wmiera sporządzi^ dodatkowo wykazy  ̂i 
sprawozdanie z  przeprowadzonego postępowania 
fikwiai yjnego.

Pu uH.oficzeniui postrjpowania likwidacyjnegi. 
pozostałą gotóiwkę,J’ walory, ks;ęgi, akty 'druki i 
inne ruchomości należy przeks zać właściwej powia­
towej (wzgL miejskiej) kasie chorych

Art, 10. '
Pracowników wszystkich kas chorych danego 

okręgu którzy przed dniem 26. czerw<a 1920 r. 
u zyska ł'' stanowiska stałycj1. urzędników w zgt'/ 
funkeyona-yuszów kas chorych, przejmuje odnoś­
na powiatowa (wzgl miejsna) kasa chorych przy­
najmniej na dotychczasowych warunkach. '

Wszyscy inni pracownicy kas chorych mają 
pierwszeństwo przy przyjmowaniu' przez właściwą 
powiatową (wżgl. miejską) kasę chorych nowych1 
pracowników, jeżeli okaże s ię , ' że ilość przejętych 
stałych pracowników ^jest za mała..

Gdyby okazało się, że liczba przejętych pra­
cowników przewyższa zapotrzebowanie kasy, prze­
kształconej na podstawie ustawy z dnia 19 maja 
1929 r. wówczas przy zwalniania należy uwzglę­
dniać w pierwszym rzędzie lata służby, kwafirika- 
cye, oraz rodzaj stanowiska przejętych pracowników 
i kierować sięś przepisami służbowemi dotychczas 
w odnośnych kasach obowiązującemu

. t 1 j> Art. 1 1 . __________________ '
Koszty wykształcenia pownatowych (w zgl miej- 

skkh) kas chorych stosownie do ustawy z dnia 
19. maja 1929 -,r., ewentualnie łącznie z wynagro­
dzeniem komisarzy, ponoszą kasy te z wtasnych 
funduszów. W ysokość wynagrodzenia, komisarzy 
ustali Ministerstwo Pracy, i Opiekł Społecznej.

Artą 12- f
Niniejsze przepisy wykonawcze wchodzą w 

życię z dniem ich , ogłoszenia.
Warszawa, dn. . . . 1 . • • 1920 r.'-W& pi ...

; Minister Praq’ i (Opieki Społecznej*

już yp dniech najbliższych opuszcza prasę
wydana nakładem Lud. To w. Wydawniczego, 
najnowsza powieść .iRTURA c-WlKOWSKIEGO  
„Pod łuną* osnuta na tle dni przełomowej doby 
t918 r. Powieść ta poruszająca niezmiernie cie­
kawy problem psychologiczny, budziła, jak wia­
domo wśród czytelników fejletenu naszego pi-; 
sina ogromne zainteresowanie,
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OGŁOSZENIA. T
1 1

WieeBmś,^"^
dla pracujących w dzień* za 
a S icp ą  ophtą, urządz .kra­
jowa Wyższa Szkoli Kroju 
Michainy Kozłowskiej — 
Lwów, Akademicka 22.

1413-8

pracownia 
L l lU h Ł d  sukien przy 

iii. Listopaaa 5. oraz szkół., 
kroju i ..a bnictwa przyjmuje 
zamówienia bez prób i wpi­
sy na nauką kroju —*Kprs 
wieczorny i dzienny. 

Przyjmie zdcl e panny w 
krawieczyżnie 7

8!S

Ceny ksBkurenojne!
fabryka 1 ape'u&zy przyjmu­
je kapelusze damskie, i mę- 
skie do przerabiania według 

najnowstych fasonów. 
Dla przyje icnach w 24 go 

' lach.

Podziękowanie.
Od byłych jeńców rosyjskich, żołnii-rty pol­

skich otrzymaliśmy nast pismo:
Ciężkie chwile przezywali mieszkańcy, zaję­

tych przez bolszewików ooszarów Maiopolski. Nie­
pewność żytćji i wolności, ciągłgl rewizye i napięcie 
‘nerwów ustawjcznfc, to obraz życia; tej biednej 
ludności. Jakżeż wysoko cenić naieży każdy dar, 

'każdy kęs chleba ofiarowany, .wśród takich warun­
ków. jeńcom polskim, pędzonym przez bolszewików. 
Ile samozaparcia trzeoa było, żeby się odważyć na 
niesienie pomocy tym jeńcom „burżujskim"; pę­
dzonym nago, bosjf i fglodno, bo to b /ł  krok kontr- 
rewol., za o grozira śmierć lub więzienie. A je­
dnak tylko dzięki poszczególnym jednostkom,, jeń­
cy nasi mieli 'co j^ie i czem się odziać. Cisi ci a 
prawdziwi bohoterawfe, dziś zapomniani — ale 
wdzięczność tych obdarowanych, choć cicha, jest 
również wielka fi perderzna.
,  t Oto udało się kilkunastu z nich ^biedz z nie- 

iwofjjf i ci wszyscy tą drogą, dzięki uprzejmości re- 
tiakcyi, dziękują tym wszystkim, co im byli po­
mocni. A choć nie wszystkich nazwiska tu wyliczo­
ne, to wymienieni raczą podziękować od nas tym,
Zo się w jakikolwiek sposób przyczaili do ulże­
nia nam doli, a nie są nam znani.

A więc w Rohatynip 8 IX. S. S. Miłosierdzia,
miejscowej Polonii, a w szczególności pp. Wilkom, 
którzy jednego z podpisanych kompletnie ubrali, 
i ofiarowali pomoc wrazie ucieczki podając swój 
adres. ^

W Buczaczu, w nocy l i  IX. na 13. nieznane 
nam panienki dowiedziawszy się o naszym poby­
ciu późnym wieczorem, przyniosły chleb i owoce, 
jedyne n -v:ze pożywienie' tego dnia. — Obiecały 
rano więcej, ale nas o sracie popędzono.

- W  Czortkowie mi szczególną wzmiankę za­
sługuje p. Salomea Raczkowska, Z  narażeniem ży­
cia niosła nam pomoc, a. ykk się dowiadujemy, 
była duszą wszystkich składek na nas, i przez dwa 
dni, bez wytchnienia, była niemal naszą żywicielką.

Dalej p. Dr. Oranicki, który tajemnie odbiera, 
©d nas kartki, i powiadamiał nasze rodziny, o na-,- 
$zym losie. P. Inż. Gałecki, którego bolszewicy 
już na śmierć prowadzili i tylko cudem wprost oca­
lał, P Schafterowa. p. Siuererow‘a i p. Ćiargtili ń- 
«T.a. która rówttiueż na mć mezwtu.au i wszędzie* 
przychodziła z pomocą.

*V Kopyczyńcach "Teszcie przez t.zy dni ży­
wiła nas Polonia mieiscowa. Niezmordowaną była 
f>. [ózefa Niemczyków*, p. Frania Magnowsku i p. 
tMadzia Domaradzka. T/m więc i podobnyn^ 
jednostkom, wiele, barcfzo wiele zawdzięczamy, ai 
nie mogąc osobiście, _tą drogą zasyłam), serdeczne 
staropolskie „Bóg zapłać"! L. D.

dzi ia 70-2

JAKÓB GO tTUFP
Lwów, pl St zsleckl 13.

Sobotniej p;™y»a.
tvchmiast pracę za i '  rem 
wyr.-grodzeniem we firmie 
.Pollak* Zniesienie ul Kram- 
nerów Zgłoszenie o d l  >  2 

81-1

r§f£%»fHT¥ weneryczne, skórne, zastarzałe -  
h l l W n i l D  ft leczy » p o o j  n l i a t a  d r .  
Z j c i I B C H ,  n l i u n  W U o w a .  1, XX.
Wstrzykiwanie preparatu Keo Saiy irsanu tylko przed­
poli. dniem, 872—26

Na ś wi ę t s
elegancko wykonyje kostyu- 
iiiy, płaszcze. suknie, kra­
wiec dam ki JÓZEF FULK 
Blacharska 20.

Poszukuje‘L;“ 3;
sktego, niemieck ego zn iiją- 
cą(e ąo) rosyjski od o—4 
pop. Hotel Europejski 43.

B o z t t r c a
domu notrzebny. Wiado­
mość ul. Got u ski jo  i.

68—2

D a m s k i e - S i ' ^ ;
lusze, hurtownie i części.owo, 
stare przerabiam na naj­

nowsze łase 
T w o r u j  l a d k a U l  

gen. zast. p erwszej parowej 
fasryki Tow. Kap fiusznikó; 
skłe aica L . ów Kośtietaa Q. 
gmacn izb* Rękodzielniczej.
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ŚWIHTCffilEJ SŁKSY
BIEUŁK1 i TUTKi C Y1 iHRETCWE

% \m  iUjii? {im m  w
F e b r y  i #  ,„ A ik J A 'f  L w rtpr, S a f e r a m e n t e k  1 S .

TyIkc z wadny i znakiem na bibułcs . S z a b o i l i a ' .

\

B y t y  alkin k llr lk t  w .a a
D r .  M I C H A Ł  g »  4 L P B T E R  

ordynuje w chorobach skórnych iw ea etycznych 
ord. o c  8 - 9  i od 12—6 Lwów, Syksimka 57.

if

fabryka w y r o n o *  m etalow ych  i aku­
m ulatorów  L w ów . przyjm ir natychm ia*

U h  f mmiiMs ftraittul i t c i M I
jako robotników maszyr,p.vych. 5 0 -3  

Zgłoszenia vr biurze Dcrekcyt u1, laehrne  
wiczu 5  ojoL Techniki I a 11 pi z*t jttitio.

K - i u o  G t & o r z e m y  2 7 _ ,o

Skład sukna ! towarów akwatnych
EMIL S1R0H L W Ó W -------

firmą Jć*ł l i i -  wl *  i V U l i  Każmierzouska 3, I. p 
poleca towary tak krajowe jav zagraniczn* we 

wiefklni wyborze po ee a ach kaukui cncyjurci. 
S p r z e d » z  l i u r t o t t  n a  i  d c l a l i i c z n t ^

o p l a t n i e

i dyskretnie,
w ysyłam  4 szl, Ł ajpew niejdzych  gum  hyg ie- 

n lczn v ch  po otrzym a u iu  Mk. 60' — 

l O  BIT. ozt piztdtidiennego mj ała de golenia.

F i l i m  svł2!  M i l l W  mydła fc di ehIi 

L a -la ^ j F 1 D E 1 A
L W Ó W ,  UL, SYKSTUSKA 7. 1453

; - ,n  to  Z Ł O T O ,  SREBRO,  B R Y L A N T Y  
^ U P Uj  i S Z T '  C Z N c  Z
runkowo n a j s u m i e n n i e j .  
O ddeckn 16. łeb ek  Bema)

Z Ę B Y ,  pGciii: bezwa-

WAK^ZR.

w  ^ i Y I t d S  H i t k F i a m Y t

TU TRI I. B tB U Łill CTG A S^TO W
najlepszej jakości do nabycia w fabryce-
\  i J. PKK LM lT T EU Ó W

Lwów, fil. Tkacka 1. .

Wykonuje 
naj t ani ej  
boprccownia 
aa 1. piętrze.

RYTOWNIK

LWÓW 
Sjrkstuska

1 3 .
2 a « 3Wiea(a z prow lncyl wsustrezaia odwrotnie

F a b r y k a  fa r b  * u l t r a m a r y n y
P e F l m u t t e r

Lnjfl T#, SIobrCZET 2 6 , polecz swój rryrół'

gajlt;sq i jajfjliliiite Mn Aa waP
O O O O  z  K u r k ą "»»

d°najlo|>>8zą i  n a jw y d a tn ie jszy  fa rb k ę  
bielizny w  p roazkaeh , w  woreł-zkfl^JJ4 
vt g i l l a  :li i „ X n .< a .y /2 T o  p ^ p i e f

m m m
Uzt|, i  ŁiJjiltiiU

i i tpurlofucl. '

ra. . t, .  -v.

Uprasza s '19 Szan. W ydawnic^J 
Polskis o i t i f ś  nadsyłanie :>o k|!'9, 
igtem pla-; v watzych phm, do s| f  ,f, 
dąży w AmaryLa, po otrzy"13̂  
takowych, natychmiast * y 3Z,Lia, 
zamówieLik wraz z w ie lu 011

UMksze Eiaro Pi?» Pclskicb c iIb.ho $
A d r o » i  ' \ 14’ b'

JF i fi L !J R Z“ Pabl
1449 W. Divisio 1 St. Chicago Ili. U. S. A

am^ri iiaćsk e, aii^lslip i Sraj11̂
hurtownie i częściowo polec* dom towarowi

J Ó Z E F A  3M I 7 S I Ł >
Lwów, Batorego 32

P r z e u a s t i i i i wszelkie inne drufti wojskowe
wykonuje drukarnia

Ign. iaugera we Lwowie
ZaaŁ oaca m i  1 rad iktor odpowhdzuioj: i ą f  SZCZYkLK.

ul. SyKsttiska 33
fPniti.r. A. Goiou-atu we Lwowie, Sykstuszw l*


